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Po zażegnaniu konfliktu.
( Telegr „N. Reformy'1)- 

Rozpuszczenie rezerwistów.
Wiedeń. „N. W. Ttbl." dowkdaje się, że 

ta ra z po swietacn w ielkanocnych rozDOcznie 
się rozpuszczanie re ze rw istó w  powołanych do 
służby wojskowej nad granicą południową. — 
N a j p i e i w z o s t a n ą  r o z p u s z c z e n i  ci  
r e z e r w i ś c i ,  k t ó r y c h  j a k o  p i e r w s z y c h  
p o w o ł a n o  na ćwiczenia, a potem koiejno 
rezerwiści dalszych powołań Rozpuszczanie 
ezerwistów odbywać sie będzie w takim tem

pie, że w p o ł o w i e  m a j a  a r m i a  w r ó c i  
do s t a n u  n o r m a l n e g o .

Odznaczenia za zasługi dla pobojn.
Berlin. W kołach dworskich utrzymuje się 

pogłoska, że cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  za
mierza nadać w i ę k s z e  o d z n a c z e n i a  sze
r e g o w i  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  w 
N i e m c z e c h  z a  p r a c ę  n a  r z e c z  poko-  
j n O zamiarze tym miał cesarz Franciszek Jó
zef zawiadomić już cesarza Wilhelma. Sądzą, 
że odznaczenia otrzymają: ks. Biilow. sekretarz 
stanu Schón, Tschirsky, Marschal, Kiderleen, 
Wechter i poseł niemiecki w Belgradzie ks. 
Ratibor. — Z innej strony nie ma jeszcze do
tychczas potwierdzenia tych informacyj.

Przewiezienie banka serbskiego 
z Nisza do Belgradu.

Belgrad B. kor. donosi: S k a r b  z ł o t a  ban
k u  n a r o d o w e g o ,  który z powodu niebezpie
czeństwa wojny przewieziono ubiegłej zimy 
do N i s z  u, p r z e w i e z i o n o  o b e c n i e  z po
w r o t e m  do B e l g r a d u .

Starciu na granicy serbsKiej.
Sarajew o. Z Srebnicy donoszą: W poniedzia

łek wieczór t r z e c h  j e ź d ź c ó w  s e r b s k i c h  
o s t r z e l i w a ł o  p a t r o l  a u s t r y a c k i  z 
brzegu serbskiego koło Potoku na Driną. P a 
t r o l  o d p o w i e d z i a ł  o g n i e m  i zastrzelił 
1 konia Serbowie nciek1 7  natroln nikt nie 
odniósł ran .v

El. Jarzy.
Londyn. .Daily Ma#“ ogłasza interwiew z ks| 

J e r z y m  serbskim. — Ks. Jerzy zapewnia, że 
k w e s t y  a b r ł k a ń s k a w y b u c h u i e  w k ró t
c e  z c a ł ą  s i ł ą ,  ale me będzie już wtedy cho
dzić tylko o Serbię, lecz o p r z y w r ó c e n i e  
r ó w n o w a g i  e a r o p o j s k i e j .  Aż do tego
;zasu — na co zdaniem ks. Jerzegu potrzeba 

będzie t r z y  do c z t e r e c h  l a t  — Serbia i 
Czarnogóra bedą mogły wystawić razem 300 
tysięcy żołnierzy.

Mówiąc o przyczynach swej abdykacji, ks. 
Jerzy przyznał, że p o p e ł n i ł  n i o k t ó r e  b łę 
dy, właściwe innym młodym ludziom. — Nato
miast oświadczył ks. Jerzy, że w sprawie śmier
ci służącego K o l a k o  v ic z a  jest z u p e ł n i e  
n i e w i n n y ,  co z pewnością wykaże śledztwo 
sąduwre. Nie chciał jednak, by na przyszłego 
króla serbskiego padł chociażby cień podejrze
nia

Po świętach wyjeżdża ks. Jerzy z Serbii i 
najpieiw udaje się do P a r y ż a  a potem do 
An gl i i .

Belgrad. Rada ministrów zajmowała się wczo
raj p r  o p o z y c y a m i k s. J e r z e g o ,  przedło- 
żonemi rządowi serbskiemu. Mianowicie ks. Je 
rzy zawiadomił rząd, iż P a s i c z przyrzekł mu 
wypłacić j e d e n  m i l i o n  f r a n k ó w  w r a z i e  
wy  j az  du  z a g i a n  i c ę. Obecnie ks. Jerzy 
oświadcza, że o p u ś c i  k r a j  tylko pod tym 
warunkiem, j e ż e l i  o t r z y m a  ów p r z y r z e 
c z o n y  mi l i o n .

Belgrad. Wbrew dotychczasowym informa- 
cyom o zamiarze wyjazdu książąt serbskich za 
granicę dla dokończenia studyów, Dodają ,.No- 
łOSti“( żo zarówno ks. J e r z y  jak i ks. A l e 
k s a n d e r  nadal p o z o s t a n ą  w k r a j u  i w 
kraju dokończą swych studyów. Dla dopełnie
nia wykształcenia ks, Jerzego ma być powoła
nych kilku profesorów belgradzkiego uniwersy
tetu, a do ks. Aleksandra ma być powołany 
profesor z Anglii.

Ugoda ausiro-łcre&ha.
Konstantynopol. B. kor. donosi: Senat rozpo

czął obrady nad protokołem o porozumieniu au- 
stro-tureckiem.

Zwrot anglil przeciw Turcyl.
Wiedeń, „W Allg Z tg“ donosi, że r z ą d  

a n g i e l s k i  chce teraz domagać się a u t o n o- 
mi> d la  M a c e d o n i i  i zamianowania dla tej 
prowincji chrześchańskiego generał-gubernatora, 
któryby stanął na czele administracyi macedoń
skiej Rucb w Anglii przeciw' obecnemu rządo- 
wr w Turcyi wzmaga się tak , że słychać, iż 
r z ą d  a n g i e l s k i  t a k ż e  d l a  i n n y c h  pro-  
w i n c y j t  u r e c k j c li c h c e  d o m a g a ć  s i ę  
a u t o n o m i i .

ią d a tla  patryarehatu bułgarskiego.
Konstantynopol. Patryarchat wręczył wczo

raj Porcie memoryał, do ktorego dołączył spis 
kościołów z zakładową skonfiskowanych Bułga
rom. Patryarchat domaga się odszkodowania 
za te kościoły przy sposobności kwestyi buł
garskiej.

Bulgarya 1 Rumunia.
Benin. „Voss. Ztg.“ donosi z Sofii: Dzienni

ki domagają się z b l i ż e n i a  s i ę  do Ru  mu- 
n i i  j ściślejszego z nią sojuszu.

Kwestya Dardanellów.
Petersburg. PetejŚb. ag. telegr dowiaduje się.

że pogłoska, jaka pojawiła się w kilku orga
nach krajowych i zagranicznych, jakoby w o- 
statnim czasie rozpoczęła się wy miana dyplo
matyczna zdań państw w k w e s t y i  D a r d a -  
n e l l ó w  j e s t  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n a .

Izwcłskl.
Wiedeń. „W. &.llg. Z tg“ donosi z Petersbur

ga, że I z  w o l s k i  pozostanie j e s  z c ze  k i  1- 
k a  t y g o d n i  n a  s we r a  s t a n o w i s k u ,  aż 
wrszystkie bieżące sprawy bałkańskie będą ure
gulowane.

Wiedeń. Gonera! piechoty S t e i n i n g e r, ko
mendant XV korpusu, ustępuje ze swego stano
wiska, a iv jego miejsce ma być powołany bar 
V i n d s o r, b. komendant w Sarajewie.

A m stetteti. — Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f  
przy p rzy j eździe do Amstetten powitany został 
owacyjnie przez wszystkich burmistrzów poli
tycznych powiatów, którzy na drodze kolejo
wej ustawili się z gałązkami paimowemi w rę
ku, okazając tem usposobienie dziękczynne lu
dności z powodu usunięcia niebezpieczeństwa 
wojny. Dzieci szkół w Amstetien były wzdłuż 
drogi ustawione w szpalerze.
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Berlin. „Loc, Anzg.“ donosi z Konstantyno
pola: Wielką sensacyę wywołało tu zam ordo
wanie naczelnego redaktora organu liberalne
go „Srbeeti“ , H a s s a n a F e h m i ,  na jednym 
z tutejszych mostów. Sprawcą jest p e w i e n  
o f i c e r ,  który dał do Ilassana Felimi p i ę ć  
s t r z a ł ó w  z r e w o l w e r u ,  zabijając go na 
miejscu. Towarzyszący Fehraiemu jakiś wyższy 
urzędnik nazwiskiem H a k i e d został z r a n i o 
ny.  S p r a w c a  m o r d e r s t w a  u s z e d ł ,  mimo 
ze n a  m o ś c i e  z n a j d o w a ł o  s i ę  w i e l u  
p o l i e y a n t ó w .

Morderstwo to ma b e z w a r u n k o w o  z n a 
c z e n i e  p o l i t y c z n e ,  łączą go z organizo
wanym na dziś w i e c e m  w s p r a w i e  wol -  
n o ś ( i  p r a s y .

Hassan Felimi był j e d n y m  z n a j w i ę k- 
s z y c h  a n t a g o n i s t ó w  r z ą d ó w  mł o d o -  
t u r e c k i c h ,  a szczególnie prezydenta Izby 
Aiimeta Rizy. Był on t°ż za autonomią poszcze
gólnych prowincyj.

Konstantynopol. B. kor. donosi: Wielką sen
sacyę wywołało tu z a m o r d o w a n i e  onegdaj 
w nocy n a c z e l n e g o  r e d a k t o r a  d z i e ń  
n i k a  „Srbesti“ nazwiskiem H a s s a n  F e h m .  
dokonane na moście prowadzącym do Galaty, 
Hassan Fehmi był p r z e d s t a w i c i e l e m  i de i  
u n i i  l i b e r a l n e j  i a t a k o w a ł  k i l k a k r o 
t n i e  b a r d z o  o s t r o  k o m i t e t  m ł o d o t u -  
r e c k i ,  r z ą d  i kilka osobistości w swoim 
dzienniku. Dziennik „Stambuł" nazywa mord 
przestrogą przed atakami prasowymi. Według 
tego dziennika, morderca miał na sobie u n i 
f o r m  w o j s k o w y .  — O p i n i a  p u b l i c z n a  
o b w i n i a  m ł o d o t u r e c k i  k o u i t e 1' o za
m o r d o w a n i e  redaktora dziennika „Srbesti 
Mordercą miał być oficer konnicy.

Wczoraj po południu odbył się tu w i e c  
z p r o t e s t e m  p r z e c i w  m o r d o w i .  Około 
100 słuchaczy szkół wyższych d e m o n s t r o 
w a ł  o p r 7 e d P  o r t ą. W i e 1 k i w e z y r chciał 
nrzyiąć jedynie deputacyę demonstrujących, je
dnakże w końcu m u s i a ł  s a m w y j ś ć. De
monstranci żądali, aby mordercę wyśledzono i 
powieszono. Wielki wezyr obiecał to uczynić. 
Następnie odbyła się m a n i f e s t a c y a p r z e  d 
d z i e n n i k a m i ,  n i e p r z y j a z n e m i k o m i 
t e t o w i ,  a mianowicie przed redakcją „Ikdam" 
i „Jeni Gazetta" wygłoszono mowy ,  z w r ó ć  o- 
ne  p r z e c i w  k o m i t e t o w i

T o w a r z y s z  z a m o r d o w a n e g o  redakto
ra , który jest p o d o b n y  do d y r e k t o r a  
dziennika „Srbesti", został z r a n i o n y .

Konstantynopol. B. kor. donosi: W dalszym 
ciągu odbyły się manifestacye przed minister
stwem poiicyi i Izbą. Prezydent Izby oświad
czył z okna, że gdyby władza wykonawcza za
pomniała swego ubowiązku, Izba przypomni 
jej o nim. Młodoturecki komitet zaprzecza, ja 
koby szło o mord polityczny. Przeciwnicy ko
mitetu w y z y s k u j ą  m o r d  d l a  a g i t a c y i  
p r z e c i w  k o m i t e t o w i .  Podczas dzisiejszego 
pogrzebu Ilassana Fehmi przygotowywane są 
w i e l k i e  m a n i f e s t a c y e .  Po mieście prze
ciągają patrole konnicy.

Interpelacya w Izbic.
Konstantynopol. Izba po ożywionej dyskusyi 

mimo opozycyi kilku deputowanych młodoturec- 
kieb, przyjęła wniosek postawiony przez kilku 
posłów Unii liberalnej, aby wystosować do 
w i e l k i e g o  w e z y r a  i n t e r p e l a c j ę  w 
sprawie zamordowania naczelnego redaktora 
dziennika „Srbesti".

TELEGRAMY
z dnia 8 kwietnia.

Wiedeń. Władze wojskowe postanowiły ui zą 
dzić kursa informacyjne dla aspirantów leka
rzy sztabowych,

Porte de France- Bvły prezydent C a s t r o  
wylądował na Martynice.

Niemcy w Królestwie.
Berlin. „Local Anzeiger" donosi z Peters- 

ourga: Na jednem z ostatnich posiedzeń Dnmy 
poseł Włodzimierz B o b r i ń s li > j wskazał na 
niebezpieczeństwo, jakie tworzy K o l o n i z a 
c j a  n i e m i e c k a  w K r ó l e s t w i e  Polskiem, 
szczególnie w r e j o n a c h  t o r t e c z n y c h  i

o k r ę g a c h  s t r a t ę g d c z n y c h .  Mowa hr. 
Bobrińskiego zwrócna uwagę rządu, który udał 
się do gubernatorów w Królestwie z wezwa
niem, aby zbadali tę sprawę i nadesłali rela
cje. — Odpowiedzi gubernatorów z Królestwa 
brzmią jednak u s p o k a j a j ą c o  d l a  r z ą d u .  
Gubernatorowie wywodzą, że n i e m i e c k a  
k o l o n r z a c y a  n i e  j e s t  n i e b e z p t e c z n ą  
d l a  r o s y j s i i c l r  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a ,  
ponieważ u s p o s o b i e n i e  P o l a k ó w  p r z e 
c i w  N i e m c o m  jest tak b a r d z o  w r o g i e ,  
że Niemcy nie mogą się swobodnie rozwijać.

CbeFmsstczyzna.
Petersburg. Z udziałem bawiącego tu obecnie 

kuratora okręgu naukowego warszawskiego Bie- 
lajewa, rozwiązano sprawę p r z e k a z  a r i a  w 
C h e ł m s z c z y ź n i e  s z k ó ł  pod  z a r z ą d  k i 
j o w s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o .  N a u 
c z y c i e l e  P o l a c y  mają być translokowani 
na posady do g u b e i n i i  K r ó l e s t w a  a ich 
miejsca zajmą Rosjanie.

Represje wśr* i  cienkich radykałów.
►•raga L i c z b a  r o z w i ą z a n y c h  o r g a 

n i z a c j i  czeskich radykalnych w y n o s i  270. 
Dzienniki przynoszą liczne szczegóły o rewi- 
zyach domowych, przedsięwziętych w stowa
rzyszeniach czeskich radykalnych. Między in- 
nerni rozwiązano organizację kobiet czeskich, 
należących do party i ladykalnej; w stowarzy
szeniu tem przy rewizyi znaleziono 250 listów 
miłosnych.

„Czeskie Słowo" donosi, że liczba członków 
organizacji radykalnej młodzieży wynos' 15.000.

Strajki w Czechach.
Praqa. W szybie „Max“ praskiego Towa

rzystwa dla przemysłu żeiaznego w powiecie 
Siane wybuchł 5 b. m. strajk. Spokoju nie za
kłócono. W *anych szybach jeszcze wszyscy 
robotnicy pracują. — W tym samym dniu 
przed południem w Rosdelowie w powiecie Kla- 
dno odbyło się zgromadzenie górników, Które 
dyskutowało nad sytnacyą w szybie „Max“ 
Postanowiono, aby strajk w szybie ,Max“ trwał 
dalej i aby robotnicy innych należą
cych do praskiego Towarzystw [ dia przemysłu 
żelaznego, strajk rozpoczęli. — Na szy bie 
„Max“ wczoraj jeszcze strajk rwał w dalszym 
ciągu.

Z Lubiany
Lubiana. Z dniem wczoraji-rym usunięto w 

mieście wszystkie tablice z „iemieckiemi na
zw am i ulic, zastępując je wi łą czn ie  słow ień- 
skiemi.

Flita ausiryacka.
Wiedeń. „Zeit" donosi, że i^ąd austro-wę- 

gierski postanowił w y b u d o w  ^ n i e  t r z y ,  
l e c z  c z t e r y  D r e a d n o u g h t y ,  Każdy z 

ich będzie posiadał 20.000 tonn pojemności. 
Po wybudowan.u tych okrętów flota austiya- 
cka będzie posiadała w r. 1912 s i e d m  no 
w y c h  w i e l k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n u y c h.

Londyn. Dzienniki zajmują się b u d o w ą  flo 
ty  a n s  t r o - w ę g i e r  s k i e  j, szczególnie zapo
wiedzianą b u d o w ą  t r z e c h  D r e a d n o u g l i -  
t ó w przez Austryę.

„Daily Express“ wywodzi, że A n g l i a  mu 
si  s i ę  t e r a z  l i c z y ć  n i e t y l k o  z f l o t ą  
n i e m i e c k ą  a l e  t a k ż e  i z a u s t r y a c k ą  
Rozwój floty austro-węgierskiej tworzy dla An
glii wielkie niebezpieczeństwo, albowiem Au- 
strya i Niemcy będą rozporządzać w roku UH 2 
20 Dreadnouglitairi, podczas gdy Anglia posia
dać będzie tylko 12 okrętów tego typu.

Podróż cesarza do Weuecyi?
Londyn. Dzienniki angielskie zaznaczają po

głoskę, pochodzącą z Rzymu, jakoby cesarz 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  miał .zamiar udać się 
na jachcie „Miiamar" do W e n e c y i ,  gdzie 
nastąpiłby z j a z d  z k r ó l e m  W i k t o r e m  
E m a n u e l e m ,  a eweniuałnie z k r ó l e m  Ed-  
d w a r  dera.  Wiadomość ta jest bardzo niepra
wdopodobną, gdyż, jak wiadomo, cesarz Fran
ciszek Józef postanowił nie przedsiębrać ża
dnych podróży za granicę

Kroi włoski w Ealabryi.
Messyna. Król W i k t o r  E m a n u e l  zwie

dził wczoraj Regio di Calabria i okolicę. Tak
że królowa wysiadła na ląd w Messynie 1 zwie
dziła pouownie wieś Regina Ellena. Para kró
lewska powróciła następnie na pokład okrętu 
pancernego „Re Umberto".

Konilskata balonu.
Briaucon W miejscowości Abries opadł 

onegdaj balon, który przed południem zniósł 
się i  Bolonii. Pcdrózni, mianowicie włoski oii- 
cer i inżynier, oświadczyli, że silna burza nie 
pozwoliła im wylądować naterytoryum włoskiem. 
Podług nowych postanowień balon został sko’ 
fiskowany, ponieważ żeglarze nie zapłacili 
cła.

Fraki^uska flota oawietn-na.
Paryż. Minister wojny rozpisał k o n k u r s  

z podaniem ograniczeń dla balonów do kierowa
nia, które mogłyby być użyte jako k r ą ż  o w 
n i k i  p o w i e t r z n e .

Izba angielska.
Londyn. Izba niższa odroczyła się do dnu  19 

kwetuia.

Bomba.
Bruksela. Na jednem z przedmieść znalezio

no wczoraj b o mb ę ,  pochodzącą z l a b o r a -  
t o r y n m  a n a r c h i s t y  S e e l i g e r a .

Nowy gabinet w Portngalii.
Lizbona. Nowe ministerstwo utworzyło się 

pod przewodnictwem Sebastyana T e l l e s a ,

Anglia a Chiny.
Londyn. Kilka dzienników donosi, że an- 

g e l s k i  u r z ą d  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
polecił w drodze telegraficznej angielskiemu 
posłowi w Pekinie, by z a p r o t e s t o w a ł  u 
r z ą d u  c h i ń s k i e g o  w o s t r y  s p o s ó b  
p r z e c : w k o  z a w a r c i u  p o ż y c z k i  z n i e 
m i e c k i m i  b a n k i e r a m i ,  celem budowania 
kolei z Kantonu do Hangkau, ponieważ po
życzka ta nie została przedłożona rządowi an
gielskiemu.

Krooiika.
Dziś:

K raków , c z w a r te k  8  k w ie tn ia . 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W ie c z e rz a  P a ń 

sk a , D yonizego .
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 5 m, 03, zacbćd o godz, 6 min. 20; 
długość dnia godzin 13 min 17.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  zam
knięty.

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
L o t e r y a  s p o ż y w c z a  na zakład św . Jadw i

gi w ujeżdżalni wojskowej przy u). Zwierzynie
ckiej, o godz. 2 pop.

T e a t r  l w o w s k i :  zamknięty.

f  Jan Matula radca dworu, em nadbndowniczy, 
zmarł w Podgórzu. Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 
4  po południu, z domu przy ul. Lwowskiej 1. 9.

Przewodnictwo krak. Tow. technicznego zapra
sza swoich członków do wzięcia udziału w pogrze
bie ś, p, Ja n a  Matuli, b. prezesa i wieloletniego 
członka, towarzystwa.

K rakow scy m u zyc y w  podróży. Pp. Karol
Skarżyński, znany wiolonczellista, profesor krak. 
konserwatoryum i ceniony śpiewak estradowy p. 
Stanisław  Bursa, powrócili z większego „tournee" 
koncertowego, które odbyli po miastach W ielko
polski i Kujaw. Obaj artyści krakowscy, przyjmo
wani gorąco przez publiczność wielkopolską i ku
jawską, przywieźli oprócz oklasków i wieńców, 
nader pochlebne recenzye prasy poznańskiej oraz 
prowincjonalnej, która nie szczędząc uznanią sym- 
patyczuym artystom, podnosi obok zalet duchowy eh 
ich prodnkcyj, wytworne tychże oddanie techniczno 
i chwali staranny układ programu Szczególniej 
podobały się nieznane szerszemu ogółowi produkcje 
śpiewu z wiolonczellą i fortepianem, rzeczj i z na
szych estrad rzadko słyszane. Obu artystom to
warzyszyła jako aKompaniatorka p Marya Bur
sowa.

Zapisy na cele ośw iatow e. Nie posiadamy 
wśróJ dzisiejszego pokolenia w G alic ji ofiarodaw
ców w wielkim st_ylu. którzyby jednorazowym kro
ciowym zapisem utrw alili raz na zawsze byt ja 
kiejś instytucyi kulturalnej, mnożą się jednak z a 
pisy drobniejsze, niemniej od wielkich ofiar cenne, 
które św iadczą wymownie o tem, że wszystkie sfe
ry naszego społeczeństwa przenika dziś zrozumie
nie najistotniejszi ch potrzeb narodowych i idea o* 
fiarności na cele związane z podniesieniem oświa
ty w Polsce. Jako nowy dowód takiej właśnie o- 
fiarności notujemy zapis na cele oświatowe, będący 
już trzecim z kolei w toku bieżącym Zmarły w d. 
3 kw .etm a b. r. ś. p. Leopold Krzyżanowski, po
wstaniec z r. 1863, b. sekretarz Rady gminnej 
w Radymnie, b. prezes i członek honorowy „G w ia
zdy" w Jarosławiu, zapisał testamentem Zarządo
wi głównemu T. S. L. K 2000, na Szkołę polską 
T. Ś. L. w Hałcnowie K 1000. Kołu T. S. L. 
w Jarosław iu K 1000. oraz Macierzy szkolnej 
Księstwa Cieszyńskiego K 3000. Ponadto zmarły 
poczynił następujące zapisy na Dom polski w 0- 
straw ie Morawskiej K 2000. na Bursę im. Koper
nika w Jarosław iu K 2000, dla Tow. gimn. „So- 
koł'1 w Jarosław iu K 1000- wreszcie Towarzystwu 
„Gwiazda" w Jarosław iu K 600 i bibliotekę. — 
Cześć pamięci zacnego ofiarodawcy!

Muzyka kościelna. W  wielki piątek w kościele 
św. Anny od godz. pół do 6 do pół do 7 po poł. 
wykonane zostaną staraniem  Insty tu tu  muzycznego 
i Choin akademickiego utwory na kw arte t smycz
kowy, bhór męski i mieszany: Palestrina „Popule 
mens", „T ristis est anima mea", „Parce Dnmine", 
Knothego „Stabat m ater", M Haydna „Tenebrae 
factae snn t" , Gorczyńskiego „SepuUo Domino" i 
Surzyńskiego „Reeescit pastor".

Z Koła pan „ S tra ży polskiejki komunikują nam, 
że z końcem bieżącego miesiąca lub z początkiem 
maja odbędzie się zgromadzenie pań w sali Rady 
miejskiej w Krakowie, celem zaznajom ienia 'szero
kiego ogółu z wynikami dotychczasowej cz.nności, 
tudzież rozwinięcia programu przyszłej działalno
ści. Na to zgromadzenie rozesłane zostaną osobne 
zaproszenii. D la przysporzenia funduszów konrte- 
towi oświaty kresowej, Koło pań „Straży pol
skiej" postanow ło urządzić w najbliższym czasie 
festyn, o którym bliższe szczegóły później bedą 
podane. N iewątpliw ie festyn ten, urządzony dla 
tak ogólnie sympatycznych celów, znajdzie wydatne 
poparcie u wszystkich w arstw  społeczeństwa. — 
W szelkich informacyj, dotyczących Koła pań „S tra
ży polskiej", zasięgać można w biurze „Straży 
polskiej" przy ul Floryańskiej ]. 1, w godzinach 
między 4  a 6 po por., począwszy od 15 b, m

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi
smo: W szystkich kolegów, którzy w r  1899 skła
dali egzamin dojrzałości w Seminaryum nauczy- 
cielskiem męskiem w Krakowie, upraszam o nade
słanie adresu do dnia 15 maja, w celu zawiado
mienia o bliższych szczegółach zjazdu koleżeńskie
go. W  imieniu komitetu zjazdu Karoi Harascbin,

nauczy iei szkoły wydz. im. św. F loryana w Kra 
kowie (plac M atejki 1. 3).

Krw aw a bójka pow stała wczoraj wieczorem w 
Zakrzówku między kilku robotnikami. Jeden z nich 
ciężko został pokrv\aw*ony i omdlał z upływu krwi, 
co dało podstawę do pogłosek o zabójstwie. Robo
tnika teeo. nieznanego na razie nazwiska, odpro 
wadzili koledzy do domu na Półwsie Zw ierzynie
ckie. W  sprawie powyższego zajścia drożyła żan- 
darmerya dochodzenia.

Turniej szermierczy. W dniach 21— 21 z. m,
odbył się w Pradze tnrniej szermierczy t iu lu  
„R iegel" o mistrzowstwo królestwa Ozecb, zagajo
ny wśród żjwego zainteresowania obecnych przez 
dr Mussila. Przy turnieju  klasyfikacyjnym na żą
danych regulaminem 8 punktów, zdobyli wysłani 
przez „Sokół" krakowski pp. inż. S zczepusk i 11 
punktów, słucz. med, W ład Biedermann 9 punktów, 
podczas gdy najwyższa ilość zyskanych punktów 
wynosiła l l 2/ s, najniższa zaś, która nie dopaszeza- 
ła do odbycia właściwego turnieju 7. Inż. p. Szcze
pański stanął na miejscu 5, p. V> ład. Biedetmann 
ua 9. Mistrzostwo Czecn na rok 1909 uzyskał p. 
Goppold z Lobsdorfu, p. Szczepański i Biedermann 
wyszli z dyplomami Po właściwym turnieju  nas tą
piła t. zw. „akadem ia" w obecności wielu widzów, 
szczególnie kobiet. Program  szermiercze! „aka
demii" z wyboru prezydyum był następujący: pp. 
Goppold z LobEdorfu— Lada Lazarky, florety; inż. 
Szczepański— poruez. F iirst, szable m istrz Giando- 
menici— Pfeiffer, florety; W ład. Biederm ann— Oppl, 
szable m istrz Sautelli— m istrz Giandomenici, flo
rety: Goppold z Lobsdorfu— m istrz Sautelli, sza
ble; Duszek— Taczek, florety; poruez. A lbrecht— 
Tfeiffer, szable; m istrz Foresuo--H  W eisner, flo
rety; kadet. B artl — Ot Lada, szable, wreszcie B ar
t a —Rosicky szable. Urząd kierownictwa turnieju  
spoczywał w rękach prezydenta klubu p, G. W ies- 
nera. Nadmienić należy, że członkowie klubu „Rie
gel" na igrzyskach Olimpijskich w Londynie zdo
byli w szermierce pierwsze nagrody.

S?mobÓjstWD a rc h ite k ta , z  W iednia telefonu
ją: Znany architekt tn tsjszy  Oskar Marmorek któ
ry między innymi wybudował t. zw. „ \e n e d ig  in 
W i*n»  popełnił wczoraj samobójstwo na grobie 
swego ojca. Samobójstwo to stoi w związku z u- 
eieczuą eskoniera Reichera, która dotkliwie dotknę
ła Marmorka. Marmorek miał la t  46 i urodził się 
w Skale w Galicyi, j

Ujęcie D anaytow . Pismi W*rszawsk:e donzszą 
S traż ziemska oddziału wolsk'ago wpadła na ślad 
reszty sprawców głośnego niedawno napaau bandy
ckiego na intendenta szpitala starozakonnych na 
Czystem, B aum rittera, i we wtorek aresztowała na 

1 Woli dwóch uczestników tege napm4a: 8tanł?M wa 
Ptaszyńskiego i Narcyza Hejaka. Dokouana c pier
wszego z hieh rewizya wykryła 1285 rb., pocho
dzących z obrabowania B eum rittera

Jednocześnie z Ptaszyńskira aresztowano Hejaka, 
który był oddawna poszukiwany przez władze śled
cze, jako sprawca zamachu na strażników wolskich- 
Burnatowicza i Zdanowicza

A rtyś c i teatru wileńskiego Z Kowna tU egra- 
fują. Artyści tea tru  wileńskiego, aresztowani za 
odśpiewanie zwrotki pieśni rewolucyjnej za kulisa
mi podczas przedstaw ienia „Przewódcy" Krzywo- 

.szewskiego (Donosiliśmy o tem  przed kilku dniami. 
Przyp. red.), zostali skazani adm inistracyjnie na 
dwa tygodnie aresztu.

Ucieczka w ięźniów , z  P ińska telegrafują- Z 
wiezienia za pomocą podkopu, uciekło 13 więźniów 
kryminalnych, w te j liczbie i uczestnicy napadu na 
urząd gminny w Żabczycacb.

Zbyszko Ć yganlew icz W połowie bieżącego mie
siąca weźmie udział w między nauidowym konkur
sie zapaśniczym w cyrkuł Bnscha w Berlinie. Z a
pasy Cyganiewicza w Petersburgu nie zostały u- 
kończone z powodu zakazu władz, wywołanego za- 
burzemami wśród publiczności w skutek znanego a- 
waiiturniczego zachowania się atlety Zaikina. —  
Przed występami w Petersburgu Cyganiewicz orał 
udział w zapasach w Moskwie, gdzie odnosił pełne 
sukcesy.

W zloty Zeppelina. Z Friedricbshafeu telegra
fują: Balon Zeppelina po 12 godzinnrnr wzięcia 
powrócił tu.

Łapow nictw o na kolejach rcsyjskich. Na ro
syjskich kolejach południowo-wschodnich nastąpiły 
w ostatnich czasach masowe w ydalenia kondukto
rów i kontrolorów za przewożenie podróżnych bez 
biletów. W sprawie te j dowiaduje się warszawski 
„Przegląd Poranny" następujących szczbgółów:

W  ciągu ostatnich trzech lat zarząd kolei ucie
kał się do najrozmaitszych środsów, by wykorze
nić wożenie „gapy"; wysełano umyślnych ni ,czel- 
ników do pociągów, urządzano ta jne  i jaw ne kon
trole masowe, wszystkie jednak zawodziły, a ken- 
duktorowie wozili „gapę" w dalszym ciągu. W ła
dze naczelne kolei formalnie traciły  już głowy.

55 ówczas zgłoaił się naczelnik wydziału towa- 
rowo-handlowego p. Cz. z propozycją wv kors -nit 
nia zla i uzyskawszy pełnomocnictwo, wziął się 
do rzeczy. Zorganizował w wydziale swym , wy 
dział śledczy". Jego agenci, praebrani w odzież 
włościańską, rozsypali się po l 'ni* i zaczę i rli- 
wie pracować. W siada taki przebrany za i-
ka ,Azef kolejowy" i zaczyna sprowadzać k u 
duktora z drogi cnoty, namawiać, by go przewiózł 
„na gapę". Konduktor da się namówić i... dym isja  
gotowa.

Praca owa „Azefów kolejowych" była owocna 
w skutki: na linii charkowsko-bałaszowskiej w y
dalono drażynę konduntorską, która przesłużyła la t 
30 podobnie wydalono po 30 latach pracy druży
nę konduktorską na linii orłowsko-gnazińskiej: tam 
też w-dalony został kontrolor K azanskij, b. rewi- 
zor ruchu i naczelnik pierwszorzędnej stacyi, k tó
ry przesłużył la t 40. W ydalony po 40 latach 
służby kontroler Rygancew nie przeżył hańby 1 rzu
cił się pod pociąg, gdzie poniósł śmierć.

OLecnie wszyscy wydaleni na mocy dennncyacyi 
„ Azefów koleiowych" Bnarżą przed sąd cały „wy- 
dz:ał śledczy" aa oszczerstwo, oraz wysłali dele-
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gaiye do PetcrBbnrga z zażaleniem do m inistra 
kom unikacji.
* R e w izye  w  Petersburgu. Pism a petersburskie 
donoszą, że w związku z rew izjam i i aresztowa
niami, dokonanemi w ostalnicli czasach w P e te rs
burgu —  o czem donosiły depesze —  polieya do
konywa dalszych rewizyj i aresztowań. Między in 
nemi dokonano rew iz ji w m ieszkania b. zbroj-ni- 
strza pałkowego Stainow a-Judina, gdzie skonfisko
wano 22.000 naoojów qo karabinów skarbowych, 
12 karabinów Berdana i 20  karabinów rozebranych 
na części składowe. Prócz tego skonfiskowano zna
czną ilość karaoiuów japońskich. Staluowa-Judina 
oskarżono o handel bronią do celów występnych.—  
Handel ten, jak  się okazało, prowadzony był przez 
S tn 'now a-Judina w naDytym przezeń składzie her
baty, gdzie zazwyczaj przeDjwała jego żona; a re
sztowano ją  również.

O rganizacja, która nabywała i w ysyłała broń, 
miała, jak  wykryły zarządzone aresztowania, b ar
dzo szerokie rozgałęzienie. W związau z tem do
konywano w Petersburgu przez noc całą z dnia 2 
da 3 b. m i przez cały ranek następny niezwykle 
licznycn rewizyj, przytem  aresztowano około 20 o- 
sób. N iektórzy z pośród aresztowanych leg itym o
wali się fałszywemi paszportami.

U darem niony naoad na staiek, Niedawno du-
pesza petersburskiej Agencyi telegraficznej donio- 
tl® o udarem nieniu napadu rabunkowego na statek  
„Cesarewicz" w Baku; obecnie gazeta „Busskoje 
Słowo11 podaje o tem zajściu następujące bliższe 
szczegóły:

S tatek  „C esarew icz", własność Tow, „Kaukaz i 
M erkury11, odpłynąć m iał dnia 2 b. m., o godz. 9 
wieczorem, mając na pokładzie skrzynie pocztowe 
% 1 ,200 000  rnbli. Przygotowania do odbicia szły 
■wykłym tryoem i podróżni rozchodzili się jnż do 
kaju t, gdy nagie na statek wkroczyła polieya i 
wojsko i rozpoczęła rewizyę. R ew izja  trw ała 5 go
dzin W  bagażu ręcznym podróżnych znaleziono 
15 mauzerów, aresztowano i odesłano do więzienia 
22  podróżnych; pomiędzy nimi był niejaki Macza- 
warj&ni, który niedawno sta ra ł Btę o urząd komi- 
i . r z a  policyi.

W edług informacyi policyi w Baku, zamach na 
milionową przesyłkę miał być dokonany na peł- 
jem  morzu. Bandyci wsiedli na statek  jako po
dróżni i dopiero po opuszczenia porta mieli się 
uzbroić. Aresztowanie napastników przygotowano 
w najściślejszej tajem nicy. O zamierzonych are- 
iztowanlach na sta tku  wiedział tylko policm ajster 
i naczelnik policyi śledczej. P ieniądze na statek 
przywieziono pod zwykłym konwojem. Polieya i 
.zcjsKO umieszczone były w najbliższym  cyrkule 
policyjnym, a  policjantow i, który był n a  przysta
ni, dopiero w ostatniej chwili polecono telefonicz
nie zatrzym ać tacek i dopiero wtedy wkroczyła 
polieya i udarem niła napad.

Zamach na kasę w ojskow ą. Z Ekatenraodarn 
telegrafują; Czterech zbrojnych bandytów usiłowało 
sgrabic kasę anapskiego batalionu rezerwowego. —  
Dwóch bandytów ujęto.

Burze na m orzu Czarnem. Z Sebaetopola tele- 
g r  fają: Od kilku dni pannje na morzn Czarnem 
straszliwe burze, nadciągające z północnego za
chodu

Mianowania. M inister rooót publicznych zam ia
nował starszych inżynierów W ładysław a Niedziel
skiego i B artłom ieja Petliczza radcami budownic
twa dla służby państwowej bndowniczej w Dolnej 
Austryi.

KAROL HENRYK H1RSCH

Tajemniczy bohater.
Gdy panna Genowefa Snryille z powodzeniem 

ukończyła egzaminy, niezbędne dla jedynaczki

przeciętnej mieszczańskiej rodziny, stała się 
nieznośną dla rodziców.

Napisała poprawnie parę wierszy, spróbowa 
la akwareli i na fortepnie zbratała swoją du
szę z duszą boskiego Schumana. Ale humor jej 
przechodził' ze złego w coraz gorszy, z cierp
kiej wesołości wpadała w szorstką melancholię. 
Zamęczała wokoło siebie wszystkich i musiano 
się wysilać, żeby jej nie drażnić. Z jej powo
du służba, której papa zazdrościł, a której ma
ma żałowała, opuszczała dum, trzaskając drzwia
mi i choleryzując na panienkę. Ta odpowiadała 
na skromne uwagi Survillow z rozdzierającą 
serce melancholią:

— Ah! ja wiem doskonale, że wy wszyscy 
jesteście przeciwko mnie.

Pan Suryille wzruszał gwałtownie ramionami 
i dla ulżenia sobie zwracał swój gniew na 
małżonkę, która zamiast moralizuwać, całowała 
Genowefę. Napróżno zapraszano w rodzinne 
progi ciocię Cecy lię, będącą skarbiiicą wspom
nień, K u z y n k ę  Jasuale, wesołego światowca, 
starszyznę i młodzież kantonu — nic nie po
prawiło Genowefy Zastraszeni rodzice zgodzili 
się na jedne, że Genowefa ukrywała w sobie 
chorobę. Doktór, szorstk' srarzec, zakonkludował 
w obecności zainteresowanej osoby:

— Mąż! to jest lekarstwo, potrzebne córce 
państwa!

— To bałwan! — zanważył pan Suryille po 
wyjściu lekarza, widząc Genoweię, przyciska 
jącą zawstydzone oblicze do obfitego łona zgor
szonej matki.

Otrząsnąwszy się ze sprawiedliwego oburzę 
nia i osądziwszy surowo taką brutalność, dla 
uspokojenia Genowefy, odprawili ją  do jej po
koju na spoczynek, podziwiając między sobą 
mądrość dyagnosty.

— Mała zaczyna dziewiętnasty rok... Przy
pominam sobie jeszcze w jej wieku (ona jest 
istnym moim portretem)... moja biedna matka 
mi tła ze mną sporo kłopotn..

— Trzeba ją  koniecznie wydać za mąż! — 
oświadczył ojciec.

Rozmawiali długo w nocy przy nomruku 
drzew, miotanych burzą.

Błyskawice, rozdzierając ciemności, straszyły 
panią Suryille i natchnęły ją uległością młodej 
małżonku

Nazajutrz rodzice postanowili wypytać córkę 
i gdy się do tego zabierali, ta uprzedziła ich, 
pumijając zwykłe powitanie.

— Tak, trzeba mnie wydać za mąż...
— Genowefo...
— Ach, ja dużo myślałam, mamo... Doktor 

musi mieć racyę... W mojem życiu brak celu... 
Małżeństwo nim będzie...

Nagadała mnóstwo nonsensów na ten temat, 
ponieważ według niej miłość me odgrywałaża 
anej roii.

— My cię doskonale wydamy za mąż, zoba
czysz Genowefo.

A paD Suryille kończył:
— Za dzielnego chłopca... pracowitego... i na 

stanowiska odpowiauającem twojemu...
Podał za przykład własne małżeństwo.
Podbródek p. Suryille wieice uradowanej, któ

ra swoją osobą wypełniała cały fotel, zwisał na 
jej obfite łono, podtrzymywane nieugiętym gor
setem. Zapomniała o dwóch czy trzech kochan
kach, których miała w ukryciu i history.kach 
p. Suryille ze sprzedażnemi panienkami i z gó
ry mu przytakiwała. A on mówił iak z książki:

— Tak! hymen jest święty, szczęście zależy 
od szczęśliwego wyboru, ryzyko ulegania popę
dom, przynosi szczęście bardzo krotKotrwaie. 
Genowefa siucnała tych nauk trocnę zdenerwo
wana.

— Wkrótce wrócimy do Paryża. Będziemy 
dużo chodzili z wizytami.. przyjmowali; będzie
my cię prowadzili na bale i do teatrów.

— No, naturalnie będziemy chodzili na sztu

ki przyzwoite... Dziękuję! c« też nieraz gry
wają!..

— Ach, ja myślę! — zawołała panna.
** *

Genowefa poznała rauty w scisłem Kołku, 
bale mieszczańskie, bale wysokiego towarzy
stwa, koncerty i przedstawienia, przyjmowała 
nadskakiwania danserów A byli to politechni- 
cy, wychowańcy Saint-Oyr, szkoły normalnej,
■ zecr.ywiści studenci i wolni słuchacze. Pani 
Suryille pochłonięta była zbieraniem nowych 
wiadomości i odgrzebywaniem starych. Po po
wrocie z każdej czynionej w tym celu wypra
wy, miała utarczki z Genowefą, co do zamia
rów matrymonialnych niektórych młodzieńców.

— Wcale przyzwoity ten jegomość, któiy 
cały wieczór tańczył z tobą.

— Tak...
— Ozy bardzo nadskakiwał ci?
— Ach, mój Boże... tak,..
Swoją drogą panienka przyznawała, że lepsza 

partya. wcale nie jest niemożliwą.
— Rozumiesz... może zostać profesorem... Mo

gą go wysłać do jakiego zapadłego kąta na 
prowincyę... a jt jestem zanadto przyzwyczajo
na do Paryża... Mówił mi wprawdzie, że przez 
prolekcyę dostać może Dominacyę do Paryża., 
Ale ponieważ teraz wszyscy ludzie mają jakąś 
prcteKcyę, tego niema co brać w rachubę...

Pani Suryille, rozumie się, nie oroieszkiwała 
dawaś szczegółowych relacyi mężowi A ten naj
spokojniej patrzy! w przyszłość...

Genowefa przestała być nieznośną, nawet służ
ba chętnie pozostawała w ich domu. A wobec 
tych, którzy ją  uraaiali na swój sposób w loży 
czy w sałouie, była zawsze w doskonałym hu
morze, równą i pogodną.

Dzięki opiece przyjaciółki matki, wdowy, pa
ni Chastenac, która kojarzyła legalne związki, 
posiłkując się potajemnem faktorstwem, zdawa
ło się, że Genowefa zajęła się pewnym urzędni
kiem, człowiekiem bardzo uczciwym, bardzo ły
sym. krótkowzrocznym, zezowatym i posiadają
cym pewną rentę. Przyjąwszy cenny pierścio
nek, przepowiednię skromnej obrączki, podała 
mu rączkę, którą ten z ekstazą ucaiował. Te 
pocałunki sposób trzymania rączki swej narze
czonej w swojej ręce, parę słówek śmielszych, 
szepniętych na uszko sprawiły, że serce Geno
wefy otworzyło się.

W  tak szczęśliwym nastroju zdai zylo się pe
wnego razn, że w towarzystwie rodziców, ko
chanej pani Chastenac i jej klienta, Genowefa 
była obecna na przedstawieniu jednej z tych 
nowoczesnych komedyj bez sensu, napisanych 
na intencyę młodych panienek. Bohaterem jej 
był złodziej, dystyngowany, sentymentalny i ła 
dny. Panna Serville zakochała się momentalnie 
w tej postaci.

Zarzuty narzeczonego podczas pierwszego an
traktu zraniły ją boleśnie. W następnej akcyi 
już go nawet nie słuchała, na tyle jej się wy
dały płaskiemi te wywody biurokraty, oparte 
na zdrowym sensie. A podczas ostatniego aktu 
odetchnetg g^bodnifc dopiero wtedy, gdy lek
komyślny i elegancki firut umknął przez szafę 
Oli zegara z pi ed nosa przedstawicielom bez- 
bieczeństwa publicznego. Po przedstawienia nie 
udzieliła narzeczonemu ani jednej najmewinmej- 
szej pieszczoty które jeszcze wczoraj uważała 
za zupełnie właściwe i śniła aż do rana na 
swem (»2iewiczfn łożu. W  rzeczywistości rozu 
mrwała Genowefa, że ten złodziej był przecież 
tylko maryonei ą teatralną; trzeba być warya- 
tką, żeby się a igażować Ale z drugiej strony 
ten łysy i zezowaty urzędnik był okropną rze- 
z,wistością, nie zczęsną karykaturą, której w 

żauen sposób r ’e mogła dostosować do swojej 
egzys encyi. -Była za mądrą, żeby się zdradzić 
ze swych uczuć przed narzeczonym.

Niedługo czfc„ iła na okazję. Na drugi dzień

przysłał kosz niepokalanych róż najokazalszych 
ze wszystkich, które jej kiedykolwiek ofiaro
wał. Gdyby był me przyszedł na obiad tego 
dnia, możeby go była panna Genowefa nie ska
zała ostatecznie. Prawdopodobnie pokochałaby 
go nawet nad życie, gdyby był zeskimotowal 
ze zręcznością łyżeczkę lub jaki drobiazg ze 
stołu lub salonu. Wyszedł, nie wypełniwszy ża
dnego z jej najskrytszych pragnień. Pozbawiła 
go chwilki rozmowy, w mroKU przedpokoju, 
gdzie puszyste futra tłumiły wszystko, co miało 
pozostać k  ii wyłączną własnością i tajemnicą.

Zapytał się jej tonem tajemniczym i rozdzie
rającym serce.

— Czy ci się przestałem podobać, że byłaś 
dla mnie tak : tmną i nawet nie odprowadzasz 
mnie do drzwi?.,.

Pani Suryille, która dzięki swemu wątpliwe
mu pochodzeniu, nie znała się na wszystkich 
przesądach towarzyskich, zapytała prawie je
dnocześnie:

— Dlaczego, moje dziecko, byłaś tego wie- 
czoia tak obojętną dla pana Gustawa?

A ośmielona wybuchem niecierpliwości męża, 
którego irytowały złe cygara, dodała:

— Powinnaś się ze wszystkiem zwierzać swoim 
rodzicom

Młoda dziewczyna ruchem trochę teatralnym 
zdjęła z palca zaręczynowy pierścionek i wrę
czyła go pani Suryille.

— Ależ czy nareszcie wytłomaczysz nam to 
wszystko, Genowefo?

Zrzekając się walki, pan Snryille rzucił nie- 
dopalone cygaro do kominka i zawołał.

— Najgorszym złodziejem jest rząd!
Genoweta przyjęła wykrzyknik ojca z nie:

skończenie pobłażliwym uśmiechem i wyrzekła-
— Nie wyjdę z ł  mąż za pana Gustawa.
— Zwaryowałaś!
— Zwaryowałal — dorzucił sentencyonalnie 

pan Suryille.
— Nie, ja  nie jestem waryatką — odrzekła 

Genowefa — nie wyjdę za pana Gustawa, po
nieważ czuję, że nie mogłabym go nigdy poko
chać!...

— No ale wkońcu co my powiemy temu czło
wiekowi?

— A tr.j zacnej pani Chastenac? — dodał 
ojciec.

— Nam, nieszczęsna, nam przynajmniej mo
żesz powiedzieć! Jeszcze dwa dni temu...

— Dwa dn1 temu sama nie wiedziałam! — 
zawołała Genowefa, a przed oczami stanął jej 
dystyngowany, sentymentalny i piękny złodziej.

Okazała pani Suryille wyskoczyła z fotelu, 
jak gdyby została wyrzucona przez sprężyny.

— Coż to się stało od dwmch dni, panienko?
— Nie rozumiecie, aui jedno, ani drugie — 

bąknęia panna Geuowefa i zostawiła parę mał
żonków w zadziwieuiu, które ustąpiło miejsca 
kłótni.

Geuowefa powróciła do swojego nieznośnego 
humoru, Pokojówki odchodziły, nie mogąc jej 
dogodzić, do tego jeszcze posądzane o drobne 
kradzieże, które ciągle burzyły ład w domu.— 
Jedna z nich złapana na gorącym uczynku, 
znalazła w Genowpfie gorącą protektorkę i dłu
go pozostawała u Suryillów. Chciała ona przy
właszczyć sobie kołnierz koronkowy, który we
dle niej lepiej licował z jej młoaą twarzą, niż 
z obwisłem! policzkami jej pani. Genowefa była 
nią zachwycona i uniewinniała ją w nadziei, 
że przez mą nawiąże stosunki z Landą zło
dziei.

Gdy wracała z balu lub z przedstawienia, 
pragnęła całą siłą duszy znaleść drzwi wyłama
ne, etażerkę w salonie opróżnioną z ulubionych 
drobiazgów jej ojca, jaspisowych i agatowych, 
z których wiele przywłaszczyła sobie, pobudza
na siłą nadprzyrodzoną. Najskromniejsze boga
ctwo, wiuz.ane u bliźnich, oślepiało ją. Konti- 
skowała rękawiczki, skromne wachlarze, chu

stki dc nosa podczas wizyt. Największem jej 
szczęściem było czuć na swem dziewiczcm ło
nie maienŁ ie zawiniątka z drobiazgami, za któ
re Lie zapłaciła.

W tym czasie na scenie innego teatru znów 
się pojawiła jakaś niesmaczna komedya. I tym 
razem podziwiano niezwykłe pomysły pięknego 
i uczuciowego złodzieja. Genowefa wyniosła w 
awera sercu obraz idealny, a w mufce niklową 
lornetkę, którą powinna była zwrócić do tea
tralnego automatu, skąd ją  wypożyczyła za fał
szywą monetę. W tak świetnym była humorze, 
że nawet uprzejmie przyjęła panią Chastenac, 
która, tyra razem bez uajmmejjszych m in e ra l
nych korzyści dla siebie, przyprowadziła nowe
go pretendenta. Był bardzo elegancki i w do
brym tonie.

Protektorka, opisując go, upiększała fakty, a 
w miejscach niezbyt jasnych dla pretendenta, 
umiała zawsze znaleść wytiomaczenie. Wydale- 
uie z armii pozypisywuła intiygom politycznym, 
a przymusową „posadę" pizy robotach publicz
nych. potrzeDie czynu i strachowi przed apa- 
tyą.

Dziewczyna słuchała z przejęciem tego fan
farona z pięknemi zębami, uperfumowauego, z 
palcan. obeiążonerai drogimi Kamieniami, sa
dzącego paradoksami godnemi najbardziej cyni
cznego anarchisty. Chociaż dopiero oficjalnie 
starał się o Genowefę, pozwalała mu na obja
wy czułości, z których najbardziej nieśmiały 
byłby ją  obraził, gdyby pochodził od p. Gu
stawa

Pierwszej nocy, przy świetle lampy w przed
pokoju, podczas namiętnych chwil pożegnania, 
ręką, którą miał zapiąć palto, zwodziciel przy
trzymał dłoń Genowefy, która chciała dyskret
nie wyciągnąć z kieszonki jego kamizelki złoty 
zegarek.

— Ach! panie! — krzyknęła zrozpaczona
Młodzieniec odrzekł skromnie, lecz głosem

który ją  zupełnie uspokoił:
— Jak  to, więc pani też, Genoweio?
Przytem pokazał jej ametyst, który dotych

czas figurował pomiędzy precyozami pana Sur
yille.

Złączyli bratnie dusze gorącym pocałunkiem, 
gdy wołanie pani Suryille rozerwało ich uścisk.

— Genowefo!... moje dziecko!
— Genowefa wprowadziła do salonu piękne

go sentymentalnego i dystyngowanego złodzie
ja. Podniecona miłością, zarzuciła mu namię
tnie ramiona na szyję z okrzykiem:

— Tylko za niego wyjdę za mąż, bo go 
kocham!

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . .

Bncla priejezdn/ch.
Kraków, 7 kw ietn ia . 

HOTEL KRAKOWoKI: dr K azim ierz M ichalik z łych 
wałdu, prof. .Tan M anuiak z Przem yśla, prof W oiciecb 
Sm olarski z Złoczowa, lo tm . A leksander Ohar*amoowicz 
z Igołomii, L udw ika Rossi z Odessy, M ichał Z drojew ski 
z L iuu  (Król. Pol ), S tan isław  Nap órkowski z Łomży 
(Król. P u l ). Rom an Ro"aósI-i z Łodzi Zofia Lew kuwicz 
z siostra  z Igołomii, W acław  (arcz z W arszaw y, A ntoni 
Chrnścielew icz i F ranciszek  P aw lick i z B ia łe j . td u m  
Jaw orn ick i z W arszaw y. W ojciech Śm iechow ici z Lodz , 
W acław  Majewski z Częstochowy.

TYLKO MASZYNAMI W YRABIANE

T U T K I  »KOSMOS«
S ą  h y G IE N J C Z N E  a

z Fabryki ST. W ołojzyrukiego w Krakowie.

Towarzystwo Stolarzę &) Ittaryi Zebrzydmie]
Wyroby krajowe i własne

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
. -  w Krakowie, ni. Wiślna I, 3.zarej r-tro w an e  z og ran iczoną poręką. ’

Meble z drzewa suszonego w suszeniach parowych Gwarantuje jakość. Urządzania pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział iapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — W yro b y T o w a rzys tw a  sprzedajem y tyik o  w  w łasnych m agazynach. —  P ośredników  nie mamy

Poleca P. T. Publiczności 
swój ODficie zaopatrzony

7 61 O

Z akład artystyczno-kam ieniaraki 
i hodowlany

t a d  K u leszy
naprzeciw  cm -u ta iza  w K rako
wie posiada wielki wybór godo
wych pom ników zpl«>«kowca,gr_ 
n i ta  i ^ a rm a ru . Fodejm uje pię 
w ykonania grobowców w m iejfeo
i na rrowincyi. Telefon 759. 

I 76 o

Pierw szy krakow ski głów ny wyrób

p r a w d z iw e g o  b u lio n u
oraz

zn ak om itych  pasztetów
poleca zawsze a  wszczególności na  zDliiające 

się święta:
1) buuon rraw dzlw y pożywny w m ałych od

dzielnych kostkach, w ystarczających n a  je d 
n ą  porcyę pro 8 hal.

2'1 bulion orawdziwy w tafiach  kg . od K ł  tiO 
dc 9 K.

3) pasz te ty  z gęsich w ątróbek z trn flam i n a  
w agę kg. 5 K

4) pasztety z drobiu n a  w agę kg. K 4 50.
6t t a k i -  pasz te ty  i konserwy m ięsne, m ajonezy 
i uszp>ki w pn zkach po cenach najprzyst^p  
niej szych. — D la odsprzedających odpowiedni 

rab at. 2*248 2 5

Dyonizy C hrabąszcz i h . Kołeczek
Kraków, ul. iw . Jana I. 13.

W dowa
po oficyancie pocziowym, znająca sie 
na kuchni, poszukuje posady gospodyni 
domu za skromnem wynagrodzeniem.
Ż ytk ie w ic zu w a  poste restante Kraków . 

195 2 O

Uczeń VII. kl. aimn.
poszukuje lekcyi. Zgłoszenia pod F. P. 
przyjmuje Administracya „Nowej Re
formy11. 1158 8 o

M łodzieniec
Z ukończ. I  kursem Wyż. bzk. Przem. 
posznktijO zajęcia. Zgłosz. S . C h. Kra- 
)Lw, Zwierzyniecka 30. 175 9 o

z Arcyksiążęcego browaru nie mający 
konkui encyi. — Główny saład: Ludwik 
Lazar, Kraków, św. A n ny 3  130 46 o

M M M I
udziela nauki języka, konwersacji * li
teratury niemieckiej pod przystępnymi 
wanmkarai. Wiadomość pod A. T .  po
ste restante Kraków . 72 22 o

# ■

1979 3 0

He Post
Kawior mesolony, Sigi, Sielawki, 
Węgorz i  łosoś matynowany i wę
dzony, wszelkie ryby świeże i ma
rynowane. Majonezy i aspiki rybne, 
Śledzie pocztowe i  marynowane, Pa
sztet postny rybny, Ostrygi ostendz- 
kie, Angielski porter wytrawny —  

poleca firma tsoa  ̂ 7

/L H&wełba
w Krakowie.

Wypożyczalnia książek
p. f.

w  K r a n ó w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  4 ,

p d e c t  nowości nattltowe i beletrystyczne w  języku polskim , francuskim  

i  uem iecK im . W -ro n k i przystępne. Dogodna w ysyłka n„ prow incję, Kat&iog 

60 h. t przesyłką 70 h. 41 84 O

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓZEFA k a r m M s k a
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. ____________ 26 za o

P i e r w s z o r z ę d n e  d e k o r a c y e  i u r z ą d z e n i a . Odznaczony medalem I krzyżem.

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  
Józefy Horabowe)

K raków , ul. Mikołajska 14, filia  ul. Z w ie rzyn ie c k a  32. —  Te le fo n  Nr. 248.

pod kierownictwem A l l t O I l i c g O  HOPćklići em. ck, ofieyala policyi.

N ajwiększe sk łady  trum ien  m etalowych, dębowych, wieńców etc., p rzeprow a
dza przewóz zwłok, ekshum acye itp. — C e n y  u m ia r k o w a n e .

168 11 ft _________  ___ _____________________

Założony w  r. 1872

Zakład a i M k o - t a n i a m i

Kraków, ul, Rakowicka 7. tel, 46 2,
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m ie jsca  ja k  na  
prow incyi, oraz poleca w ielki rybór 
pomników gotowych z piaskowca, m ar 
m nru  i g ra n itu . 81 6« 3uo

poszukuje lekcyi. 
 a   _______ Warunki przystę
pne. — Zgłoszenia pod A  Z .  w Admi
nistracya „Nowej Reformy11. 188 8 O

Naslo górskie
stołowi %  kg. K 1-36. IGełbasę gór- 
skh, wiejską J/s kg. K F44 — poleca

Handel Kolonialny 150 ie  o
H. Ju rk le td lcz , Kraków, fam Tl.

Praktyczny technik
lat 27, żonaty, z ailkoletnią praktyką, 
opeznany z rysunkami, znający język 
niemiecki i  posiadający ładne pismo, 
poszukuje miejsca. — W . L. 32. poste 
restante Kraków. 203 2 o

•onuasr 
Hijinia nnrafeaZakład pogrzebow y

J a n a
p m  iL  f o  mu-asza I. L  taż p tzj placu Szczepan .kim. Filia: nnca w w trm łu  L i  —  I ile io a  Br 331

Zakład podtjmnje się nrtąuzeii pogrzebowych, oras sprowadzania twłok h  wszystkich
krajów  eurooej ikich. 12 82 J

sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowane przez 
architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych

Józef Susriins
u lic a  D u n a jew sk ieg o  1. 7. 1453 7 O

ZYCKUHT RABU
fo rtep ian ista

SKŁAD FORTEMJiEÓW I PUUlllt
W yłączno zastępstw u c k. fabryk i '204  3 O

TR A C I STINCIL
Pianina od 500 koron (także n a  ra ty ). — K raaow  — ul. Św. Jana L l i .

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K Górski


